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1T sprawie rozbrojenia.
(Okólnik Ks. Si stup a Ł-ra Juljusza Surschego, 

który jostał obcjytany we wszystkich kościołach 
ewangelicko-augsburskich).

£)nia 2 b. m. rozpoczęła się w (Benowie konferencja, 
która, be? wjglębu na swe wyniki. bębjie miała olbrzymie 
Znaczenie bla lubji naszych cjasów, konferencja, którą albo 
błogosławić, albo przeklinać bębą. tak zwana konferencja 
rozbrojeniowa. Setki belcgatów z filfubjiesięciu państw, 
większych i mniejszYcb, z największych i ? najmniejszych, nie 
tylto (Europy, ale cahgo świata, zjechało się bo miasta £igi 
Rarobów, ajeby obrabować nab tem, co czynić należy, by 
Zapewnić spokój lubikości. by usunąć na c<as jat najbłuższy, 
a może — jat niektórzy mniemają — na jawsze groźne wib« 
mo wojny.

SRy, cośmy przeżyli klęskę wojny wszechświatowej, która 
Znis?c?yła miliony istnień lubzkich i zburzyła niezliczone war­
tości matcrjalne, cośmy patrzyli na czerwone strumienie frwi 
lubjfiej, na gorzką ubrętę rannycl; i umierających, na łzy 
i rozpacz wbów i sierot, na ucist i bezwjglębność włabz 
wojskowych, na głób i poniewiertę lubności cywilnej, na 
zacietrzewienie i fanatyim bezlitosny, panoszący się w ser­
cach lubjftch, nam się jbawało, gby nareszcie nastał pokój, 
Że pokój ten bębjie stały, ?.e przecież lubjkość zrozumie, iż nie 
jest wolą Soją to wzajemne motbowanie się, ta nienawiść 
Zaciekła, ttóra pobczas wojny święciła swe tryumfy, to ja- 
pieranie się braterstwa śrbb lubzi, stworzonych przez jeb- 
nego Soga i nazywających się bziećmi tegoj Soga.

niestety, lata powojenne, które przeszliśmy, zburzyły 
więtsją część naszych nabziei: nie wygłabjiły się fale nie- 
chęci wzajemnej, ale, przeciwnie, pogłębiły się jesjcic. ITlimo, 
fe boświabczenie wykazało, ij wojna nikomu nie przynosi 
korzyści, ij fatalne jej następstwa pob fajbym wzglębim 
i moralnym, i społecznym i nawet materjalnym, jebnafcwo 
gnębią i zwycięzców i zwyciężonych, lubjie naszego wieku 
zaczynają napominać o okropnościach wojny, nienawiść 
wjmaga się na świecie, jeben natób pobejrzlitr cm okiem pa­
trzy ”<*  fcrugi, państwa zbroją się po bawnemu... 21 przeciej 
wiabomo, ze jebną z głównych przyczyn wybuchu wojny 
wszechświatowej były bezustanne ^brojenia, nie znające mia­
ry, przerastające możność finansową łubów, bubzące same 
prjez się w całym świecie, a jwłasjeza w naszej cjęści 
świata, uczucie niepokoju, strachu i niepewności.

Tej same uczucia, wywołane temi sarnimi przyczynami, 
charakteryzują i nasje czasy. (Brojne jewsjąb zbierają się 
chmury, słychać już gijmot pobjiemny, zwiastujący nowy 
wybuch wulkanu nienawiści. 21 gbyby wybuch ten nastąpił, 
byłaby to kultury nasjej chrześcijańskiej.

€;ują to naroby, czują to państwa... i blatego ygroma- 
bjiła się w ©enewie w tych dniach konferencja rozbrojeniowa.

Raogół bowiem świat tęskni bo pokoju i pragnie go, 
tylko boją się naroby jeben brugiego. brak im uczucia bez­
pieczeństwa. Rąbaniem więc konferencji rozbrojeniowej bębjie 
bać to bezpieczeństwo, wjmocnić pociucie solibarności mię- 
bjynarobowci, nakajoć załatwienie konfliktów miębjy naroba- 
mi japomocą sąbów rozjemczych, polecić ograniczenie zbro­
jeń i prjeptowabiić, o ile to mojliwcm się okaje, stopniowe 
powszechne rozbrojenie.

iliy łaś chrześcijanie powinniśmy w tymże buchu pra­
cować i moblić się. pracować kajby w swojem kółku 
w imię miłości Chrystusowej, wyrywać przebewszystkiem 
Z własnego serca chwasty niezgeby i nienawiści wiglębem 
innych, uszanować w bliźnim brata, wierzyć w jego bobrą 
wolę, a potem bjiałać w szerszym zakresie, aby nastąpiło 
moralne rozbrojenie lubzi. 3 moblić się bo Soga, aby 
nam otworzył oczy na przepaść, fu której lubykość kroczy, 
aby prjej łaskę Swą obmienił krnąbrne busze lubjkie, aby 
światłem prawby Swojej oświecił serca i umysły belcgatów 
na konferencji rozbrojeniowej, by bobro całej lubjkości pob­
czas obrąb swoich mieli na oku, a prjez to przyczynili się 
bo tego, aby zapanował pokój na ziemi. Co baj Soje prjez 
Jezusa Chrystusa. Ksiąjęcia pokoju!

Thrie fonferencje miąbjynarcbotrie.li
Cały świat polityczny z najwyższem zainteresowaniem 

ślebji przygotowania bo bwóch konfercncyj miębzynarobo- 
wych, które mieć mogą ogromny wpływ na najblijsje losy 
ogólnoświatowej sytuacji gospobarcjo politycjncj. pierwsia 
Z nich to konferencja w Cojannie, gbjie mają być rozpatry­
wane prjcz najwybitniejszych finansistów świata możliwości 
spłat bługów wojennych W? poszczególne państwa, naj­
więcej po'Lozannie obiecuią sobie Riewcy, którzy spobzie*  
wają się obrocyenia im spłat reparacyjnych. Sjecz jasna, ż*  
w tym wypabku Stany Jjebnoczone musiałyby sif
na przebłujenie moratorjum, ubjielonego przez prezybenta 
óooucra co bo spłacania nalejnych sum z bługów wojen­
nych- Konferencja w Jtojannie obbyłaby się w atmosferze 
spokoju i prawbopobobnie bałaby pewne rezultaty, jetnafje 
wszystkie plany rozbiło brutalne oświabczenie kanclerza Stue- 
ninga, który wystąpił ze jnaną nem juj yapowiebjią zaprze­
stania spłat bługów wojennych- po kategoryczncm oświab- 
cjeniu Francji, je należności swych zrzec się nie zamie­
rza — już tylko Stany Siebnoczone i 2lnglja spobjiewają się 
czegokolwiek po konferencji lozańskiej, natomiast $rancja zbe- 
cybowanie opowiebjiała się przeciwko zwoływaniu w tym 
cjasie konferencji— to tej cała konferencja lozańska stanęła 
wobec możliwości obroczenia jej na pół roku, na wyrefne 
Życzenie ^rancji. ®byby konferencja uległa obrocjeniu, byłoby 
to wielkie zwycięstwo polityki francuskiej, a klęska polityki 
Riemiec i ich bzisicjszych sojuszników.
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iDtuja $ fglei, ta olbrjymig fonfeceracja rozbrojeniom, 
ftórg rojpocjjłg si{ bni« 2 b. m. m óenea>ie, g w ttórei 
tujięły ubjiał msfystfie państwa, uqestmqqcc w pracach 
£igi ngrobów.

U? toEu prjY(Jotom®C}Yc|> prac tej fonferencii jaryso= 
wały »i? bwa oOmienne programy polityti rozbrojeniowej. 
Je5en ; nieb, to system, wypowiadany prjej polsły i wiele 
mocarstw europejsticp, je ptied powiciem |aticbtolmiet 
uchwał rojbro|eniowych nglejy wprowabjtć w życie system 
solidarnej obrony państw prjed gtgtiem strony jgcjepnej. 
•Dcucja teja, wyjnawana prjej Riemcy i jei jwolennitow, 
w tym roypgbtu. nielicjnycb, to jest plan roipocjęcia rojbro> 
jentg natychmiastowego, be? wjglydu na istniejące niebejpie*  
cjeństwa, ftóre cjychaią na państwa niedole silne lub nie> 
dość jorganijowane.

ponieważ wsjeltie postanowienia na fonferencji rojbro= 
jtnioroej musją japabać jednomyślnie, przeto jest rjecją 
Z góry wytlucjoną, że tonferencja ta nie ba absolutnie jad> 
nycf> rezultatów i je wsjeltie bystusje będą beiowecne. Kie« 
ftórjy politycy przestrzegali słusznie, je fonferencję tę należy 
jeszcze obłożyć, jednafje upór tiltu państw, a prjebe 
wszystfiem ńiemiec, przemógł i tonferencja wstała zwołana. 
UJyfaje ona niechybnie, je legenba o możliwości ścisłej 
współpracy i porozumieniu miębjynarobowem jest w tej 
chwili jłuoą i jłudą pozostanie jeszcze priei bługie lata, 
należałoby więc unitać urządzania tych bejnadiie|nie zapo­
wiadających się imprez w imię powag międzynarodowej 
współpracy.3. 3.

Zycie polityczne.
(Przegląd tygodniowy).

Najważniejszem wydarzeniem ostatniego tygodnia poli­
tycznego jest dla Polski fakt podpisania w Mo­
skwie paktu o wzajemnem nienaruszaniu 
swych granic między Polską a Sowietami. Jest 
to bezwątpienia najważniejszy dokument, regulujący sto­
sunki między obu państwami od czasu zawarcia traktatu 
w Rydze po wojnie polsko-bolszewickiej. Pakt jest krótki, 
jak na niezwykle ważny dokument międzynarodowy, lecz 
jest bardzo jasny, prosty i nie nasuwający żadnych wątpli­
wości co do treści. Najważniejszy jest artykuł pierwszy 
Isaktatu, w którym oba państwa stwierdzają, że wyrzekają 
się wojny jako narzędzia polityki narodowej i zobowiązują 
stę wzajemnie powstrzymywać od wszelkich działań zabor­
czych, za jakie będą poczytywane akty, naruszające całość 
terytorjalną i polityczną niezależność drugiej strony. Cały 
pakt ma w swej treści brzmienie bardzo pokojowe i od 
dobrej woli obu państw zależy, aby stosunki między Polską 
a Sowietami stały się pokojowe i sąsiedzkie. Ze swej 
strony dodać na tern miejscu należy, że polityka Polski 
od szeregu lat nacechowana jest wybitnemi dążeniami po- 
kojowemi. Chodzi więc tylko o lojalność i dobrą wolę 
Sowietów.

Na dwa dni przed zawarciem paktu z Polską podobny 
traktat zawarty został między Sowietami a Finlan- 
dją. Według zapowiedzi sowieckiego ministra spraw za­
granicznych, traktaty o wzajemnej nienaruszalności granic 
między Łotwą, Estonją i innemi państwami zawarte 
zostaną w niedługim czasie. Na największe stosunkowo 
trudności natrafia ugoda między Sowietami a Rumunją, 
gdzie doszło do dużej różnicy zdań przy omawianiu spraw 
granicznych. Niemniej jednak i ta ugoda jest kwestją sto­
sunkowo niedługiego czasu. Jest rzeczą nieulegającą wąt­
pliwości, że Sowiety za wszelką cenę pragną zawrzeć 
pakty o niezaczepianiu granic ze swymi zachodnipii sąsia­
dami, aby mieć zupełnie wolne ręce w swoich działaniach 
na Dalekim Wschodzie w związku z wojną, ‘Wfz^cą się 
w Mandżurji. Tam wypadki przybierają coraz poważniejszy 
obrót i zbliżająca się wiosna może przynieść poważne po­
wikłania, mogące wstrząsnąć światem w postaci nowej 
zawieruchy wojennej. Faktem jest, że Japonja, rozpocząw- 
szy wojnę w celu zaprowadzenia ładu i porządku w Man­
dżurji—nie cofa się już przed żadnemi ofiaramj, lecz, bez 
względu na wszystkich, przeprowadza swoje plany. Tym­
czasem Chiny, które daremnie oczekiwały pomocy od nie­
dołężnej i bezsilnej Ligi Narodów, uciekly się pod opiekę 

Ameryki i Anglji, gdyż oba te mocarstwa są zainteresowane 
mocno w dalszym rozwoju wypadków i jednocześnie mocno 
im nie na rękę wzrost wpływów japońskich w Chinach. 
Rozpoczęły się więc najpierw rozgrywki dyplomatyczne w 
w postaci gorących protestów, wysyłanych do Japonji 
przeciwko dalszemu posuwaniu się wojsk japońskich. Gdy 
jednak pomimo to Japonja żajęła ostatnio dwa największe 
miasta: Charbin i Szanghaj, wówczas szczególnie ostro 
wystąpiła Ameryka, zapowiadając odcięcie Japonji od ryn­
ków handlowych. Japonja wszakże protesty dyplomatyczne 
mocarstw obcych, mieszających się do zatargu chińsko- 
japońskiego — zbywa milczeniem, nie odpowiadając na 
licznie wysyłane noty. Jeśli więc rozwój wypadków potoczy 
się w takiem tempie, to z wiosną możnaby się spodziewać 
groźnych zawikłań, i dlatego właśnie Scwiety na wszelki 
wypadek zabezpieczają się od zachodu, aby mieć swobodę 
działania na Dalekim Wschodzie.

A tymczasem Liga Narodów rozpoczęła swą 
6 7-mą z kolei sesję, która jednak nie budzi prawie 
żadnego zainteresowania. Jak gdyby pragnąc ratować swą 
mocno poderwaną powagę, Liga podjęła się rozpatrywania 
spraw mocno drażliwych, jak, naprzykład, roztrząsanie 
sporu polsko-niemieckiego, który nieoczekiwanie wytoczyli 
znowu przed Ligą Niemcy, żaląc się na rzekomą krzywdę 
Niemców w Polsce z powodu reformy rolnej. Przybyła 
również do Genewy delegacja Rusinów z Małopolski 
Wschodniej, która wspólnie z Niemcami postanowiła zaa­
takować Polskę.

W Niemczech panuje silne przygnębienie 
zarówno na terenie politycznym z powodu licznych niepo­
wodzeń w polityce międzynarodowej, jak również na tere­
nie gospodarczym. Rejestracja wykazuje około 6 miljonów 
bezrobotnych.

We Francji, w polityce panuje spokój, nato­
miast na terenie gospodarczym panuje duże 
naprężenie z powodu niepewności waluty 
amerykańskiej (dolara), która ostatnio się poważnie 
zachwiała. Stany Zjednoczone, zaniepokojone o utrzymanie 
wartości dolara, znowu weszły w okres paniki. Upadło 
znowu szereg banków i zamknięto mnóstwo przedsiębiorstw. 
Statystyka ostatnia wykazała 8 i pół miljona bezrobotnych. 

Z. T.

Porady prawne.
P. Aug. D. w sprawie moratorjum. Czy 

moratorjum spłacenia hipotek wierzycieli niemieckich, koń­
czących się jak wiadomo z dniem 31 grudnia 1931 roku, 
zostało przedłużone? Odpowiedź: Moratorjum nie zo­
stało przedłużone, a zatem na wszelkie hipoteki wierzy­
cieli niemieckich, o ile czas płatności już nadszedł, płatne. 
Naturalnie wierzyciel musi najpierw odnośną hipotekę 
wypowiedzieć.

P. Fr. G. w Od. w sprawie przedłużenia 
płatności. Czy dłużnik hipoteczny może obecnie jeszcze 
zawnioskować o przedłużenie płatności hipoteki wierzy­
ciela hipotecznego (niemieckiego). Odpowiedź: Czaso­
kres do postawienia wniosku o dalsze odroczenie upłynął 
już w listopadzie ub. roku. Jednakże dłużnik hipoteczny 
może jeszcze teraz postawić wniosek o przerachowanie 
hipoteki (do sądu) a w toku postępowania przerachowaw- 
czego prosić Sąd w każdem stadjum postępowania o udzie­
lenie zwłoki (moratorjum) i to nawet na czas dłuższy, ale 
musi to oczywiście uzasadnić wiarygodnemi okolicznościa­
mi i powodami a wszczególności takiemi, które usprawied­
liwiają przyczynę moratorjum.

Do Janka Obleciświata.
Takieś się, Janku, przechwalał, żeś z Ameryki taki 

mądry powrócił, takieś obiecywał, że nam swoje ucieszne 
gadanie co dwa tygodnie nadsyłać będziesz. A tymczasem 
co? Milczysz, jako ten kamień, co go do stawu wrzucili 1 

Po co to było obiecywać!
A możeś ty. Janku, zmarł? Jeżeli żyjesz, to się odez- 

wij. Prześlij jakie gadanie, co byśmy się raz serdecznie 
uśmiać mogli. Bądź zdrów, Janku. August.
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Z kraju i ze świata.
Działdowo.
Walne zebranie Ochotniczej Straży Po­

żarnej. Odbyło się walne zebranie Straży Pożarnej. 
Obecnym był p. Starosta powiatowy Montwiłł. Wybrano 
Zarząd ponownie w tym samym składzie.

Lustracja miasta. Bawił w Działdowie p. radca 
wojewódzki Grondziński i przeprowadził lustrację gospo­
darki miejskiej.

Układy waloryzacyjne polsko-niemieckie 
weszły w życie, a zatem niema dzisiaj żadnych przeszkód 
prawnych do uzyskania pretensyj, przysługujących obywa­
telom polskim niemieckich osób publiczno-prawnych i pry­
watnych. Niemieckie pożyczki publiczne, stanowiące włas­
ność obywateli polskich, będą, o ile to jeszcze nie nastą­
piło, niezwłocznie wymienione na zapisy długu z tytułu 
konwersji pożyczek, lub na pożyczki konwersyjne, przyczem 
wszelkie uchwały o zajęciu i przekazaniu oraz inne zarzą­
dzenia egzekucyjne zostały uchylone. Pretensje charakteru 
prywatno prawnego winni dłużnicy niemieccy zapłacić po 
zwaloryzowaniu w myśl niemieckich przepisów waloryza­
cyjnych, przyczem wierzyciele polscy będą na równi trak­
towani z obywatelami niemieckimi. Dalszych szczegóło­
wych wiadomości udziela Komunalna Kasa Oszczędności 
Powiatu Działdowskiego, która w pewnych wypadkach prze­
prowadza ściągnięcie pretensyj z Niemiec do Polski. Upra­
sza się panów Sołtysów i Przełożonych obszarów dwor­
skich o podanie powyższego do ogólnej wiadomości lud­
ności. („Gazeta Działdowska* 1).

Wielkie polowanie w Antoninie. W majątku 
ks. Mikołaja Radziwiłła w Antoninie, pow. ostrowskiego, 
odbyło się dwudniowe polowanie na zakończenie sezonu 
myśliwskiego. Wśród licznie zebranych gości znajdowali się: 
dowódca O. K. Warszawa p. gen. Jarnuszkiewicz, dowódca 
O. K. Poznań p. gen. Dzierżanowski, dyr. dep. M. S. W. 
p. dr. Kiestrzyński, p, gen. Skrzyński z gen. Inspektoratu sił 
zbrojnych, p. wojewoda hr. Raczyński, p. vice-wojewoda 
dr. Kautsky, p. prof. dr. Jachimowski, p. prof. dr. Fechtla, 
p. prokurator dr. Konieczny, p. nacz. wydz. dr. Marko, p. 
konsul czeski Doleżala i wiele innych. W pierwszym dniu 
odbyło się polowanie na zające i dzikie króliki, zaś w dru­
gim dniu w kniei na dziki i jelenie. Królem polowania zo­
stał p. vice-wojewoda dr. Kautsky. Myśliwych przyjmował 
ze staropolską gościnnością ks. Radziwiłł w pałacu w 
Antoninie.

Polska państwem 32-miljonowem. Według 
urzędowych tymczasowych wyników 2-go powszechnego 
spisu ludności w dniu 9 grudnia ub. r., na ziemiach Pań­
stwa Polskiego przebywało 31,927,773 osób, a łącznie 
z wojskiem ogólna liczba ludności Rzeczypospolitej Pol­
skiej wynosić będzie około 32,200,000 osób. W roku 1921 
ludności cywilnej było 26,858,192, przyrost zatem za ubie­
gły okres dziesięcioletni wyniósł około 5,070,000, czyli 19 
procent. Jest to przyrost, w porównaniu do innych państw, 
bardzo duży. Poniżej podajemy tabelkę porównawczą przy­
rostu ludności w większych miastach Polski. 

rok rok Przyrost ludności
Miasto 1921 1931
Warszawa 936,713 1,178,211 241,498 25,8
Łódź 451,974 605,287 153,313 33,9
Lublin 245,152 316,177 71,025 29,0
Poznań 184,758 246,574 61,816 33,5
Kraków 183,706 221,260 37,554 20,4
Wilno 128,954 197,049 68,095 52,8
Katowice — 127,841 — —
Częstochowa 88,894 117,692 28,798 32,4
Bydgoszcz 87,643 117,519 29,876 34,1
Lublin 94,543 112,522 17,979 19,0
Sosnowiec 86,497 109,454 22,957 26,5

150.208 inwalidów wojennych w Polsce. 
Według ostatnich danych, ogólna liczba inwalidów wojen­
nych na całym terenie Rzeczypospolitej wynosi obecnie 
150.208 osób; ponadto 1,446 inwalidów polskich mieszka 
poza granicami kraju. Z ogólnej liczby inwalidów największa 
ilość, mianowicie 29.948 osób, przypada na województwo 
poznańskie, najmniejsza zaś — 1 558 na województwo

poleskie. W Warszawie znajduje się 3.597 inwalidów. Inwa­
lidzi narodowości polskiej w liczbie 115.582 stanowią 76.9 
proc, ogólnej liczby inwalidów. — Pozostałe 23.1 proc, 
stanowią mniejszości, a mianowicie: Ukraińcy 23.590 osób, 
żydzi 4.139, Białorusini 2.894, Niemcy, 3.155, oraz 848 in­
nych narodowości. Prawo do zaopatrzenia ze skarbu pań­
stwa posiada 121.035 inwalidów. Liczba inwalidów wojen­
nych, którzy utracili zdolność do pracy w wysokości 95 — 
100 proc., wynosi 1.683 osób, co stanowi 1.1 proc, ogólnej 
liczby inwalidów wojennych w Polsce.

Z za kordonu.
Szczytno. (Regulacja granicy). Bawiła tutaj komisja 

polska, składająca się z urzędników obwodu Ostrołęka, 
w celu uregulowania granicy pod Starym Ostrowem. Ko­
nieczność ta wyłoniła się z dokonanych prac melioracyjnych 
w kilku miejscach poruszających granicę polską. Po kon­
ferencji komisji polskiej z komisją niemiecką, składającą 
się z urzędników tutejszej landratury, poprawiono granicę 
przesuwając kilka słupów granicznych. Zastępcy obu rządów 
regulację tę uznali.

„Ostpreussen hoert Warschau" Pod takim 
nagłówkiem ukazał się w królewieckim cejtunku niemieckim 
ciekawy artykuł o warszawskiej stacji radjowej i jej zna­
czeniu dla Prus Wschodnich. Niemiecki cejtunek podziwia 
wysoki poziom warszawskich programów radjowych, a na­
rzeka na bezwartościowość programów, nadawanych przez 
tak zwany Ostmarkenrundzunk z Królewca, Heilsbergu czy 
Gdańska. („Mazur").

125 OOO bezrobotnych w Prusach Wschod­
nich. Liczba bezrobotnych wzrasta z każdym dniem także 
i w rolniczych Prusach Wschodnich. Ostatnia statystyka 
wykazuje liczbę 125.000 osób, będących bez pracy i zarobku.

świata.
Upadłości w Niemczech. „Frankfurter Zeitung" 

podaje, że liczba upadłości w 1931 roku była znacznie 
większa, niż w 1930 roku, wynosiła bowiem 22,371 wobec 
18,945 w roku poprzedniih. Bardzo niepokojącym zjawis­
kiem jest fakt, że w roku ubiegłym zanotowano upadłości 
całego szeregu starych, solidnych firm.

500 osób zmarło na grypę w ciągu jed­
nego tygodnia w Londynie. Srożąca się w Lon­
dynie od kilkunastu dni epidemja grypy przybrała kata­
strofalne rozmiary. Gdy w ciągu całego ubiegłego roku 
zmarło na tę chorobę w Londynie 359 osób, to obecnie 
w ciągu tylko jednego tygodnia zmarło 500 osób. Lekarze 
w Londynie zajęci są dniem i nocą, szpitale przepełnione. 
W większości szkół przerwano naukę. W dzielnicy Ches- 
hier, gdzie epidemja zebrała najwięcej ofiar, niemal każda 
rodzina liczy po kilku chorych. W Garton niema rodziny, 
któraby nie straciła kogoś ze swoich. W więzieniu Hollo- 
way zachorowali niemal wszyscy więźniowie. Wielu więź­
niów, którzy mieli już opuścić mury więzienia, pozostało 
w nim nadal, zapadłszy na grypę.

„Najemne krowy i zasiew otrąb*.  Rząd So­
wiecki zna się na rolnictwie i hodowli zwierząt domowych! 
W jednym z pism znajdujemy wiadomość, że północno-kau- 
kaski trust „Sojuz Prom Kom" rozesłał do włościan an­
kietę rolniczą, obejmującą 266 paragrafów na dwóch me­
trach papieru. Wśród paragrafów znajdują się zapytania tej 
treści: „Ile posiada najemnych krów, świń, i owiec" i t. d. 
„Ile hektarów zasiano słomą i otrębami".

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Panu Doktorowi Sz. Dla świętego spokoju i mi­

łej zgody nie możemy zadość uczynić Pańskiemu żądaniu.
P. Z. Zelent w Domaczewie. Zamówione ka­

lendarze wysłaliśmy.
P. Janowi Broda w Kuźnicy. Dziękujemy 

bardzo za informacje w sprawie adresów, pod które należy 
wysyłać „Nowiny". Zmiany, proponowane przez Pana, już 
uskuteczniliśmy. Byłoby dobrze, gdyby wszyscy kierownicy 
szkół nadsyłali nam zawiadomienia o zmianach w perso­
nelu nauczycielskim, gdyż wtedy gazety dochodziłyby 
zawsze w pożądanej ilości i nie leżałyby bez celu na 
poczcie.
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IV obronie rolntcitna pomorskiego.

W cięgłem bęjeniu bo obrony rolnictwa ora? stoso­
wania wsjelkich ^robfów jarabcjych w katastrofalnej sytu­
acji etonomicjnej rolnictwa na pomorju, Jarjęb (Błówny po­
morskiego towarzystwa Kolnicjego jwołał w dniu 20 stycz­
nia nadjwycjajne jebranie prejesów powiatowych polskiego 
towarzystwa Kolnicjego pod prjewodnictwem prezesa p. D. ». 
pana j. Donimirskiego.

Ra powyjsjem jebraniu omówiono sjereg postulatów 
rolnictwa, które zostały następi ie przedłożone panu Woje- 
wodzie pomorskiemu na konferencji z przedstawicielami po- 
morskie jo rolnictwa oraj pp. dyrektorami oddziałów banków 
państwowych na Pomorzu.

W referatach zostały przedstawione: ogólna sytuacja 
ekonomiejna rolnictwa na pomorju, zagadnienia kredytów 
krótkoterminowych na Pomorju dla rolnictwa oraj jagabnie- 
nie ^wiadejeń socjalnych i płac robotniczych w rolnictwie.

Rastypnie prejes p. D. K. p. Dominirsti, przedstawił 
w szczegółowym referacie zagadnienia podatkowe, cięjęce na 
rolnictwie na pomorju.

pan Wojewoda pomorski odniósł się j całkowitem 
jrojumieniem do przedstawionej mu ciężkiej sytuacji rolnict­
wa pomorskiego oraz do przedstawionych mu spraw, jmie- 
rjajgcych do zastosowania możliwych środków jarabcjych i 
przyobiecał poczynić wszelkie w tym kierunku starania.

P r j y r j ę d szwajcarski bo m i e r j e n i a i l oś c i 
opadów.

Wiedję dobrze rolnicy, jat ważnym czynnikiem gospodar­
stwa sę desjeje i śniegi. Jbytnia susja, podobnie jat jbyt 
uporczywe deszcze nisjeję plony, brat śniegu jimę wpływa 
jle na ojiminy, ttóre ulegaję zamarznięciu. Dlatego tej w 
Sjwajcarji zbudowano prjyrjęb, który automatycznie mierzy 
ilość opadów atmosferycznych. Cjy ten wynalazek pomoje rol­
nikom — nie wiadomo, w tajdym razie ? cjasem będę mogli 
porównać wartość plonów w jalejności od stanów pogody.

Wa^ne dla ubejptecjonycb gospodarsy.
Warunki ubejpiecjeniowe prawie wszystkich ubejpiecjal- 

ni pr?ewidujq, jat następuje: Ubejpiecjenie nie pcwinno byó 
przedmiotem zysku. Cowarjystwo nie jest obowi*ę-  
jane, nawet jejeli suma ubejpiec?enia wyjsję jest od war­
tości przedmiotów ubezpieczonych w chwili wypadku, do 
jwrotu ubejpiecjonemu sumy wyższej, nij wy­
nosi szkoda.

Wartość ziemiopłodów, jak również wsjeltiego rodjaju 
budowli jnacznie jmalała w stosunku do ubiegłych kilku lat. 
W stosunku do tego zmalało również prjewidjiane odszko­
dowanie w razie wypadku, naprjytład pożaru. Rie jmniej- 
szyła się natomiast składka ubezpieczeniowa, gdyż jest ona 
obliczona od sumy na jatę daliśmy się ubejpiecjyć. pamię­
tać jednak jawsje musimy, je sumy tej w rajie sjtody nie 
otrzymamy, lecj o tyle mniej, o ile spadła wartość przed­
miotów (zbója, zabudowań) ubezpieczonych- Riepotrjebnit 
więc płacimy wysokie składki ubejpiecjeniowe, ttóre djiś, 
gdy cjęsto brat pieniędzy na sól, stanowię wieltę dziurę 
w nasjym budjecie. Jachodji więc naglęca potrjeba obniże­
nia sumy ubezpieczeniowej do rjecjywistej djisicjsjej warto­
ści przedmiotów ubezpieczonych, a przez to i składki. Spra­
wami temi zajmuję się organizacje rolnicje, gdjie mojna ja- 
sięgnęć blijsjych informacyj. 3an Wałach

Śycie gospobarc3e prus bOschodnich-
•Targi w £cch. Ra ostatnim targu było tyle masła, 

je sprjedawać musiano po 70 fen. ja funt. €eny ja masło 
spadły wogóle w całych Prusach Wschodnich. 1 matka ja 
funt masła jest przeciętnę cenę. Rawet przed wojnę koszto­
wał jimę funt masła 1,20 mk. Rolnicy niemieccy jębaję, 
aby regencja podniosła jesjeje wyjej cło na masło zagra­
niczne, ttóre w ostatnich cjasach w wielkich ilościach do­
stało się na rynki niemieckie, podniesienie cła jednak je mogło­
by równiej wielce jasjtodjić Riemcom wobec takich państw, 
jat Danja i tJolandja, które wyrabiaję duje ilości masła, 
wysyłając je międjy innemi takje bo Riemiec. E

Rynki.
Rynek j bojo wy. Ra giełdach jbojowyco w Warsza­

wie płacono w dniu 28 stycjnia 1932 r. ja 100 kilo: psje- 
nica dworska 25,50. psjenica jbierana 25,00, owies jednolity 
24,00, owies zbierany 21,00, jęcjmień na tasję 21,00, jęcjmień 
browarny 24,00, męka psjenna lutsusowa 50,00, męka psjen- 
na 0000 — 43,00, męka jytnia 42,00, męka żytnia pytlowa 
42,00, męka jytnia sitkowa 32,00, męka jytnia rajowa 32,00, 
otręby ps?enne sjale 16,00, otręby psjenne średnie 15,00, 
otręby żytnie 13,00, kuchy lniane 25,50, kuchy rjepatowe 19,50, 
kuchy słonecznikowe 20,00, łubin żółty 20,00, łubin niebieski 
17,00, groch polny jadalny 30,00, groch „Pietom*  34.00, 
tonicjyna cjerwona surowa bej grubej tanianti 200,00. bej 
tanianti o czystości bo 97 procent 260,00, koniczyna biała 
surowa 350.00, tonicjyna biała bej tanianti o czystości bo 
97 procent 420,00, wyka siewna 26,00, seradela 29,00, pe- 
lusjta 28,00, siemię lniane 37,00, rjepat jimowy 34,00, 
Ziemniaki jadalne 7,00 jłotych. pobajemy ceny naiwyżsje.

„t&ajeta Rlajursta" i .Rowiny*,  pisma, po­
święcone sprawom ludu ewangelickiego, wychodzę co nie- 
bjielę. prenumerata kosztuje miesięcznie, łęcjnie j dodatkiem 
„Rasz Świat" i „Rasz Światek” 1 złoty j obnosjeniem bo 
bomu. Dla płacęcych ?a cały rot j góry opłata wynosi 
8 złotych. Dla płacęcych ja pół roku 4 jłote 50 grosjy. Dla 
płacęcych kwartalnie z góry 2 złote 50 grosjy.
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Hebattor obpowiebjialny: lEmilja Sutertowa-Sicbrawina. Wybawca: Jrjesjenie (Ewangelików polaków.

Drukarnia L. SJliobusjewstiego w Warsjawie, ulica Jłota Rr. 45. Celefon: 747-94.


